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Jutro zamieścimy ~UPON NA PIEC VK ELEl(TR~ClNY z f·my T. Grodzki. 
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3) Raz vazenie spraw, znajdujących się -

, 
E . scesy ta zystówskie VI Gorycji I . I . . k' 300 51 ," I Holenderski szal niszczenia, którego ni! 

BELGRAD PAP. Podczas pogromu urządzo lez nuesz an pryw~tnych, ,o ' . oVlencow owst dzilb si Hitler _ % me/od ro, 
. zostoJo rannych. Wlększośc ofIar pogromu IP y . y. ę ... -y p . 

nego ostatnio przez lasz"fstów w Gorycjl, zda • • ' _". wadzenIa wOjny w IndonezJI. Na IlustracJi: 
. " . _. musiano sk.erowtlc do swpltall. Szkody mate płonacy w ogniu bomb _ made in USA: _ 

molowa no okola 30 sldepow i cona)mnleJ ty rialne oszacowane sq na 70 milionów lirów. Pale~bang. 
~......,.~~~....,.~ ................ ...,.. ............ ~ ........ .....,....".~ ...................... 4iiJIiIIII"'~ ....... ~ .... ~ ....... ~ ....... ~ ..... ~~~~~~~~~~ ..... .....,....,.........,.~ 

Polska i Francja winny działać ~wspó nie 
by nie dopuścić do odrodzenia agresji niemieckiej 

Wywiad z wiceprzewodniczącym francuskiego zgromadzenia narodowego lot". Jacques Duclos 
WARSZAWA. - Wio łyby zagrożone przez odbudowanie potęgi nie I U lI1as, podobnie jak u was. klasa robotni· 

cepr·zewodniczący fran· mieckiej, pod kierownictwe,m niemieckic.h i cza stała i stoi dziś na czele walki o jej wy· 
cuskiego Zgromadzenia międzynarodowych trustów. zwolenie. 
Narodo,wego i sekretarz 2) Na śc;iągnięciu z N!emi?<: należnych Polityka, która brałaby w rachunek te 
KomHetu Centralnego odszkodowan, a w sz.czegolnoscl n.a .d<:,sta. fakty, umożliwiłaby dokonanie rzeczywistych 
Francuskiej Partii Komu· wach węgla z ZagłębIa Ruhry w IlosClach, cudów chla dobra Francji; tak samo myś'~i 
nistycZil1ej Jacques Duc· O'GpowladaNcy~h potnebom rozwoJu prze· Francuska Partia Komunistyczna, are amery
los udzielił redaktorowi mysłu. francus.klego: . . .. kańscy inspiratorzy polityki, którą prowadzi 
"Głosu Ludu" wywiadu, ' Pohtyka zagramczna , ktora me bleflZe w się w Paryżu, sądzą inaczej i trzeba stwier
w którym czytamy m. in. rachubę pod jakimkolwiek pretekstem, tych Gzić, że opinia tych panów jest w obecnym 

Jak sobie Francuska fundamentalnych założeń. jest sprzeczna z momencie obowiązującą wytyazną dla czyn. 
Partia Komunis,tyczna wy rzeczywistymi interesami Francji i naraża ników oficjalnych. 
obraża dals,zy ro.zwój sto na niebeZ'pieczellstwo nieizależll'ość naszego 
suruków francusko _ pol· , narodu. Ja'ką rolę odgrywa obecnie prawe slkrzy-
skich? I' Doświadczenie Polski przekonało nas, że dlo Francuskiej Par-tii Socjalistycznej w po-

P . - d I N' ,. k . . li tycznym życiu Francji i w międzynaro,do-
"lin~ftZ n "OrnAcy a [emleC Francuska Partia Komunistyczna. tora za I w naszym kraju klasa robobmcza s,tanowila 
ełllln~ '" g.e I!.J swoje najwa.żniejsze zadanie u.waża obronę · 1 awangardę narodu zarówno w walce o wolo wym ruchu robotniczym? 

HAMBURG (obsł . wł.) - Papież Pius XII, interesów Francji, jest przekonana, że Fran- ność, jak i w odbudowie kraju. O He nam Partia socjalistyczna we Francji systema
odpowiadając na pismo katolików z Kolonii, cja powinna dochować wierności swojej tra· i wiadomo, we Francji istniało to samo zjaw;· tycznie odrzucała jedność działania, propa
ośw!adc~ył. że I;ażdy, komu zbywa. żyw~oś,ci, I dycy~nej polit~ce 'porozumiell'i~ ! blisk ic~ sto· : sko . Ja.k ocenia to zjawisko Francuska Partia nowaną przez Partię Komunistyczną. Partio! 
winIen Jq posłac do NI emICC a pomewaz CIer sunkow z krajamI wschodllleJ l pOludmawo.\ Komulllstyczna? socjalistyczna zam;ast sojuszu z komunista
pienie Niemców nie jest tylko fizyczne, ,,.każ wschodniej Europy. Oznacza to, że według To, co widziałem w Polsce, stan0wi :lla mi, który zapewniłby większość obu partiom 
dy, kto. spot1~a Niemca, winien traktować go nas Franc.i~ i .polska powin,ny. we WSZYStkiC. h '1 mnie do.wód,. że we wspaniałe~. ~alce , kt6,'ą wybrała so jusz z chrześcijańskimi demokra-
przyjacIe lsko . okolicznoscIach występowac Jako dwa naro· prowad:zl narod polski ° wolnosc l odbudowę tarni z MRP. Taką pomyk.ę otwarcie głoszą 

- . " dy sprzymierzone i solidarne, działając wspól klasa robotnicza stoi na czele twórczych sił Blum i Ramadier. Aby usprawiedliwić tę 
Ił_ElllmUIl.. nie, by nie dopuścić do odbudowy Niemiec narodu. Nie jest to niespodzianką· W toku spółkę z klerykałami, Blum nie wahał się wy 

przed odbudową krajów, które były ofiarą a· wojny. która była przyczyną tylu ruin i zni· powiedzieć wojny materializmowi dialekty-

ygr e gresji niemie~kjej. szczeń, t.zw. fałszywa "elita" wa.rs~wy. kiero· cznemu i bronić filozoficznych koncepcji ide-
Jakąr linię polityki zagranicznej Francuska wnicze stoczyły Się do roh zdraJcow l kapl' alizmu. 

Partia Komunistyczna uważa za jedynie slu· tulantów, a właśnie klasa robotnicza na cze- W jego planach lez~ło zresztą, by p<:>li-
___ """!"""!",, ___ ,,,:",,,""_ sz.na z punktu widzenia niepodległości Fran· le mas ludowych była wcieleniem du cha 0- tyka ta zwyciężyła nie tylko we Francji, ale W codziennym konkursie "G ł o s· u" cji '? poru przeciwko uciskowi, w]rrśnie klasa ro· również w innych krajach. Na kongresie 50-

Jedynie słuszn.a polityka zagran iczna Fran ~o.tnicza wci~laln w . czyn. ideę ni~POdległo~ cjalistycznym w Lyonie przejawia! się opór 
,cji powinna opierać się: SCI n~rodoweJ. Tak SI~ dz~a]o . za~owno . Wv pr.zeciwko polityce Ramadiera, która stanowi 

\Vczora i wieczorem w lokalu redakcji 1 1) Na zabezpieczeniu jej granic. które by· Fran c/I, Jak w Polsce, Jak I w mnych krajach. konkretyzację sojuszu socjalistów i kleryka-

,plosu" - Lódź Piotirkowska 86, III pię Me., · W I · łów w celu prowadzenia polityki reakcyjnej. 

t'ro - zosiała ";;ylo. &Owana kolejna pre- ! ani es ac~e e . oc aw u Niestety, pr,zywódcy partii socjalistyczn.ę>j, 

l 
którzy choć podają się za lewicowców, zwal-

mia naszego codzJenntego konkurs.u z czają zaciekle jedność działania z komu...'1islta· 
dnia 1~ września rb.. . • • k- - mi, dają wolną rękę Ramadierowi. 

PŁASZCZ ZIMOWV DAMSKI. l na czesc przyjaźni polsko-francus leJ T'rzeba stwieTdzić, że prawica SFIO moze 
wygrała ob. Zofia I(ubis, zamieszkała WROCŁAW PAP. _ W związku .z paDy' \ poisIw - f:ancuskiej , podkr~ś!ajqca Jedność prz~prow.al~za~ sk';lte"cznie swoj.ą polit'yk~ )e: 
W Łod z l, ul. Niemcewicza 5 m, 4. pra- tern we Wrocławiu wiceprzewodmczącego mas pracuJqcych obu zaprzY}aznIOnych naro· dyn.e dZięki zyczl!w,;.1 tolerancJ.I, z. ktore) !Co 
cownica PlPW Nr. 6 (dawniei Leonardt) Francuskiego Zaromadzenia Narodowego i dów w obliczu zakusów, zmierzajqcych do rzys1a. Jedyny sposob: .by zml~n~ ~en ;tan 

(ul. Rzgowska 17-a. sekretarza Komitetu Centralnego Francus· odbudowy Niemiec. j rze~zy -:-dzto ukrzeczy.wtlscn.leme )~ IOtSCI . zdl~-
k' . P f' K . t . tow Jacques .' łama mIę y omUlllS aml l sOCJa 15 aml .a 

Ob. I(ubJ·s. Zo'fJ' a proszona .1'est o zgło· lej ar].l . o mUlll s ycz.neJ . ł' d Do zebranych wygłosił wielkie pr.:zemowle· waliki przeciwko wrogom Francji i republiki, 
Duclos orar: kleTOWilUka wydzla u propagan Y. . . . .. 1 . .. .. . 

6ze'Il,ie się W n!lszej redalk~jj. w. 2:0dzi- KC KPF tow. Etienne Fajon, odbyła się we me o przYJazm narod,. uancusklego , po· dla. ~W.yclęstwa polLtykl WOlnOSCI, meoP.0,dl~ 
n:a~lił9:Cl.~1:4 .. - . lJ&z~'lR-_' :w,:lIo.cławiu wielka manifestacja przy,jaźn, ,;,;kie.go tow. Ducia)\. 'głOSC1 . :I. post.ElDU 5:oołę_cznego~ 
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• • I 
a aktywu 'wl" Lr rzy PPS i PPR w dniu 20 wrześn~a r. • 

potem w bandach partyzanckich. Wtedy \ jej upadku. Klasa robotnicza zmiażdży 8~0. 
wróg był widoczny, łatwy do rozpoznania, ich ~rogów i dalej. prowadzić będzie dZieło 
teraz maskuje się, szuka metod przewrotnych pokoJowego budowDlctwa. 

Kto był na ostatnim posiedzeniu Aktywu 
Włókniarzy PPR i PPS - ten wyszedł z nie
złomnym przeświadczeniem . że jednolity 
front klasy robotniczej - to jest siła, której 
nie oprze się wróg, zmierzający do spiętrze
nia przeszkód na prostej drodze klasy robot
niczej, na drodz,:: zmierzającE ~ do lepszego ju
tra , do socjali7r\ 1. I że wbrew tym I-rzeszko
dom będzie zrealizowany plan trzyletni, plan, 
który jest gwarancją podwyższenia stopy ży
ciowej mas pracujących. 

brazował sytuację tych krajów, które korzy
stają z pomocy USA i tracą coraz bardziej 
niepodległość eko~omiczną i polityczną. 

Bronimy olności i reform społecznych perfidnych. Jedną z jc~o broni jest p~otka, OyskusJ"a 
brudna plotka, w ktorą czasem chwilowo 

Ta siła promieniowala z przemówień przed
stawicieli CKVl PPS i KC PPR. Ta sila pro
mieniowała ze szczerych słów robotników -
uzbrojonych w potężną broń świadomości 
klasowej. 

My na tę pomoc liczyć nie chcemy. My 
idziemy inną drogą ,bo bro:limy wolności i 
reform społecznych, bronimy dobrobytu ca
łego narodu polskiego. 

- W chwili obecnej nasze najwazrueJsze 
zadanie - powiedział tow. Cwik - to od
budowa Warszawy, Szczeei.na, Ziem Odzy
Skanych, mostów, fabryk, przemysłu. Trudne 
są zadania odbudowy, ale chociaż droga jest 
trudna, chociaż robotnik mimo ciągłej po
prawy sytuacji wciąż jeszcze zaciska pasa -
nie wolno zil.tracić perspektyWY. Front wal
ki o plan trzyletni, to taki sam front jak ten 
co był pod Warszawą , pod Lenino, pod Ca
lais i Monte Casino Widzieliśmy wroga w 
regularnych oddziałach armii niemieckiej, 

wierzą ludzie ciemni, nicuodpornieni, nerwo- Rozpoczyna s ię dyskusja. Przewodniczący 
wo zniszczeni przez wojnę. A wszystko to ł zebrania tow. Wachowicz udziela głosu tow. 
dzieje się w pl'zededniu Konferencji Pokojo- Owsikowi z f-ki d . Poznańskiego. Tow. Ow
wej --:- tak wrog~wie ch~ą działać na szkodę sik z przejęciem opowiada o przebiegu ostat
Polski. Członkowie PPR I PPS muszą prze- nich wypadk6w w jego fabryce. Zebrani za
ciwstawić się szeptanej propagandzie - ja- ciskają pięści z oburzenia, gdy słuchają o 
sno i otwarcie głosić prawdę. Na zakończe- warchołach, którzy podburzali do strajku. a 
nie tow. Cwik powiedział: jednolity front to potem usiłowali rozpowszechnić plotkę o l'Le

pot€;żna sila i mniej powinmsmy mowlc o kornej przemocy stosowanej przeciwko ro
jednolitym froncie, a więcej pracować w je- botnikom o rzekomych ofiarach. A owe rze
dno litym froncie. korne ofiary nietylko cieszą się najlepszym 

Ostatnie słowa mówcy ginęły w burzy okla- zdrowiem, ale ze zdziwieniem dowiadują się 
sków - "ażeby można było stw'ierdzić, że o swej rzekomej śmierci. Rzekome ofiary 
łódzki aktyw PPR i PPS dobrze przysłuży} stoją przy swoich warsztatach pracy zresz
się klasie robotniczej i Narodowi Polskie- tą większość robotników Poznański~go bez 
mu!" przerwy pracuje, a grupa obalamucony ch 

Gty jest łatwieJsza droga? 
Pierwszy referował tow. Tadeusz Cwik 

~ekretarz CKW PPS. W zwięzłych, przeko
nywujących zdaniach wyjaśnił polityczne i 
ekonomiczne tło trudności w realizaCji pla
nu trzyletniego. 

Nie frazesem ,nie górnolotnymi słowami -
ole faktem i argumentem przekonywał za
branych, faktem i argumentem rozpraszał 
bzdurne plotki świadomie i celowo puszczane 
przez reakcję. 

- "Najważniejsze zadanil -=- powiedZIał 
tow. Cwik - to rozwiązanie problemu sił 
wytwórczych w ramach naszych możliwości. 

o co poszło 
Przemawia tow. Wiiaszewski 

Tow. Witaszewski, dawny robotnik z Szaj
blera, obecnie przewodniczący Komisji Cen
tralnej Związków Zawodowych - od razu 
na wstępie przemówienia przechodzi do sed
na sprawy. 

- O Co ponlo w lablyce Po:mońaklego ę 
Kilka robotnic chciało przejść na większą 

ilość stron. WOLNO IM CZY NIE? 
- Wolno im - padają okrzyki i oklaski z 

sali. 
- Kilka robotnic chciało podwyiszyć swo

je zarobki, a jr. rllloC'7 I"Śnie przyczynić się do 
sZ:l'bszej realiza.cji planu, do odbudowy no
wej Polski. 

WOLNO IM CZY NIE? 

Kto ma prawo - mówi dalej przewodni
czący KCZZ - kto ma prawo przeszkodzić 
klasie robotniczej w jej dążeniach do dobro
bytu? Nikt tego prawa nIe ma. 

Klasa robotnicza jest u władzy. Reakcja 
usi je bruździć , USiłuje wmówić robotnikom, 
że eśli część ich przejdzie na obSługę więk
szej ilości krosien czy wrzecion, pozostali 
stracą pracę. 

Klasa robotnicza jest \1 władzy - partie 
robotnicze są u \·,ładzy i to jest gwarancją, 

że nikt robotników krzywdzić nie będzie. 

A tych, którzy chcą lepiej pracować i wię
cej zarabiać - Aktyw . part. :ny pOWInien 
otoczyĆ opieką, bo oni pracują dla dobra lu 
dowej Ojczyzny. 

Moglibyśmy wejść na drogę łatwiejszą, na 
drogę szukania pomocy możnowładców dola
ra i funta. Tę pomoc otrzymalibyśmy, ale pod 
warunkiem, że ziemia wróci do obszarników, 
a fabryki do kapitalistów. Strumień dolarów 
skierowany byłby do nas poto, by odbudo
wać i wzmocnić gospodarkę kapitalistyczną, 
aby odebrać władzę w Polsce narodowi pol
skiemu. - Wolno im! - wolno lm! - jednomyśl

plastycznie zo- nym echem odpowiada cała sala. W dalszym ciągu mówca Buduiemy nasze polskie szczęście 
W dalszym ciągu swego przemówienia tow. 

Wbrew szkodnikom i warchołom 
Witaslewski udawadnia ,że w okresie kiedy 
kapitał międzynarodowy chce odbudować 

Niemcy, a Polsce przywrócić reżim przed
wrześniowy - my musimy w jak najszyb-

plan syło· ci 
W dniu wczorajszym odbyły się wspólne 

zebrania PPR i PPS w całym szeregu fabryk 
włókie!'lniczych. 

W PZPB Nr 2 (d. L K. Poznański) po prze
mówieniach tow. Baryły rozwinęła się żywa 
dyskusja. PPR-owcy i PPS-owcy krótko I 
twardo oswiadczyli, że dalej nie będą tolero
wać działalności wroga we własnej fabryce. 
,,27 lat jestem włókniarką - mówi tow. Wło
darska - i nie trzeba mi żadnych rad war
chołów. Same wiemy czy podołamy pracy 
przy większej obsłudze maszyn . Niech na
szych wrogów o to głowa nie boli. Ani jed
nej minuty nie wolno nam zmarnować. Mu
simy pracować i rządzić Polską jak dobra go
spodyni u siebie w domu. My PPR-owcy i 
PPS-cy wiemy o wypadkach w naszej fabryce 
które przyczyniły się do straty wielu tysięcy 
metrów tkaniny, musimy szukać i znaleźć 
szkodników i głOSicieli bezpodstawnych plo
tek" 

"OhYdnej plotce szkalUjącej Polskę Ludo
wą utniemy głowę, pracując nieustannie i 
ofiarnie przy swoim warsztacie pracy. Tylko 
naj zaciętsi nasi wrogowie - Niemcy i ich 
opiekunowie - są zainteresowani,' by war
sztaty. stanęły, by nasze zarobki się obniżyły, 
są zamteresowani, by cofnąć wstecz naszą 
gospodarkę" - stwierdza tow. Owsik. 

Wielu towarzyszy wypowiedziało się w 
~ duchu hucznymi oklaskami przyjmując 
oswiadczellie jednego z mówców, że PPR-

owcy i PPS-owcy z ZP.J Nr. 2 wykażą całej 
robotniczej Łodzi, że potrafią się rozprawić 

ze szkodnikami, warchołami i wrogami Pol
ski Ludowej. 

Plotki, które miały zaszkodzić odbudowie 
przyczynią się t ylko do intensywnej likwida
cji i unieszkodliwieniu zaczajonych wrogów 
planów sytości. 

Po dyskusji zabrał głos tow. Wachowicz 
nawołując towarzyszy do ~zujności w stosun
ku QO tych, którzy są zaintereSowani w wy
wołaniu ~trajków - są to bowiem wrogowie 
wszystkich pracujących. wrogowie Niepod
ległej. Demokratycznej Polski. 
Odśpiewaniem pieśni robotniczych zakoń-

czono zebranie. (B,). 

szym czasie budować pokój, umacniać nasze 
zdObycze. I w mocnych słowach obrazuje ro
lę t.ych, którzy za funtJy i dolary chcą Polskę 
zawrócić z jej drogi; świat pracy ich dema
skuje - dowiodły tego ostatnie procesy 
WIN-u, WRN i PSL. 

Powracając do wichrze ll strajkowych w 
fabryce Poznańskiego - mówca stwierdza, 
że trzeba wzmocnić jednolity front, bo jest 
on siłą, która złamie wrogów, elementy reak
cyjne, warcholskie łobuzerskie. Budujemy 
własnym wysiłkiem nasze pol!.ltie szczęście, 
dążąc polską drogą, nie stosując recepty Be
vina czy Trumana. 

- Kto sieje ferment? To tylko ci, którzy 
chcą, by klasa robotnicza była głodna, ob
darta, tylko ci co nienawidzą Polski, co chcą 

KINO "POLONIA" ul. Piotrkowska 61 

-

NOWY FILM RADZIECKI 
Wg. powieści V. HUGO 

W rolach głównych: 
K. SMORCZKOW 
D. POPOW 
N. ŻORSKAJA 

Produkcja: "Mosfilm ' 

EksploataCja: "Film Polski" 

Pocz. seansów w dni powszednie: 17, 19, 21, 
Pocz. seans. w niedziele i święta: 15, 17, 19, 21. 

DzrS PREMIERA I 

Urwis Gav uche 
Rezyą.er: TATIANA ŁUKASZEWICZ 

Bilety bezpłatne i passe-partout ważńe od cz wartku 25 września br. 
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- T'11 wySiadam. 
Helena Drze-ti'umac.zyła te słowa QueI

J.owi i awto zatrzymało się. 
- Powiedz mu, aby s'tarał si'ę unikać 

lu'dlzi - J}owie'd'zi'ał Quel1. 
- JuJż to mu powiedziałam - rzekła 

Hekna. 
Mały Grek wY'tCiąlgl1ąa- rę'kę do Qu ell.:l. 

A:ngili:k ścisnął tę ręk.ę, i na,gile poc~uł ja
klś dziwny smLl!tek. 
-Proszę powie-dzi eć hllgil,izi, że Źyczę 

mu wszy.s·tkiego najJenszego - powie
.- Powiad~ że mo~e. ~y'Siąść gdziekOIli - Wie.m, g,dzi.e to jest. _ \vunleszał diz'iał poważni'e mały Grek. 

Wl·ek. aby ty.lko . W n" e'SCle - pr~e.fłu.ma- ~ię ~o roz/mowy dfll1;gi Australiaczyk. _ - Dobrze. Ze Siwej strony żY'c'lymy 
czyła ~elen~ J~,go. s " l Qu.e'llj'oWl. I Z'daJ'e Si,E}', że jClst tam i teraz. panu również powodzenia. 

QueH zwro:clł ~le . '~ tofera.. - Dobrze - odlpowiedział szofer. -:- J::>ro ,s~ę. mu też powiedZieć, alby od-
- C~y p'OJedZle~~e WlDrOSt do ml·asta? . Je!C!ha.li wzdlłUiŻ wybrzeża. Na ulicach wledZlł mnIe, g>dy Po zwyci ę:stwie tu 

- ~apy.f_ał A'u,strahJcz~ka .. . " l~le było yray.rie żadne,R'O ruohu. Spo,tka- wróci. 
Ta~. poką1d . .was zaw17zc ? .. h zaledWIe klitka angie,l kich malSzyn woj - Dobrze. P<r\viem. 

- NaJl]Jlerw h z·~'ba. b~d,zle wysn uZlc skO·WYlCal. Ni e j.jc·z'ni przechodnie sZlli poś- Wymie,nił sZJcze·gół6wo swól.i a'drelS. 
Gr,eka. PotY'lTI od!wHlzleCle mnie do sZJta- pie'S 7Jnym kroki,em. Po'licjand paradowa - Będę czekał na n.ie'go. I na panią 
bu. '. li z kar,abi'nami. Panował slpok6i aJe w również. 

- A gdzle Je,st .wasz . ~ZJt~Jb? Czy w tym Slpokol.i11 wyczuwał,o silę nad:cą:gają- Mówił jak dobrze wYClhow.any czło-
tym samY1l11 gmachu, .gdlilC 1 na~z? . ca, burzę. Gdy ·przejechali P'Utsty plac, wiek. 
-: Gdy by:łem tam po ra'z ostatnI, g'dz·ie się mieścił hote'I Georga mały - Dziekuję. 

źna'J'do'wał Slę w i'machu szkoły. Grek oznajmił H'elenie; , I (.o. c. n,) 

reakcyjną plotką żałuje swego błędu i zgła
szają się do pracy. 

Tow. Bienias, przewodniczący Rady Zakła
dowej f-my Szajbler PZPB Nr 1 mówi o tym, 
że u nich tkacze dawno już przeszli na obsłu
gę 6-ciu krosien i dużo więcej zarabiają, nie 
pozwolą na to, by ich ktokolwiek pozbawiał 
tego zarobku. Plan musi zostać wykonany 
wbrew zakusom reakcji. 
Na mównicy teraz zjawia . się kobieta - ro

botnica. Przyszła prosto od warsztatu w ro
boczym fartuchu. To tow. Kruszyńska. Od 
pierwszych jej słów przez salę przebiega go
rący prąd zrozumienia i sympatii - bo mó
wi szczerze - od serca. 

Bo mówi o tym, że chociaż ona miala chwi
lę wahań, to rozumie teraz, że członkowi par
tii nie wolno się wahać ani na chwilę, że 
każdy musi stawiać czoło warchołom, a pracy 
nie opuszczać. Bo każdy wyprodukowany 
metr stanowi o bliskości lepszego jutra. Nie 
puścimy reakcyjnych plotkarzy za próg fa
bryki - mówi tow. Kruszyńska. Plotkarzy 
będziemy demaskować. 

Na ten sam temat zabierał głos tow. Ja
I"zębsld z Wimy. 

Wimiacy wiedzą , że strajk jest pociechą dla 
reakcji, a szkodą dla ludu, nie dają i nie da
dzą sprowokować się warchołom. 

Z kolei przemawia tow. Włodarska - mo
taczka z f-my d. Poznańskiego. Mówi prosto 
i przekonywująco. Mówi, że strajkowala, ale 
przed wojną. 107 dni trwał strajk u Heblera. 
I robotnicy się nie ugięli, bo walczyli prze
cIwko kapitalistom i sanacyjnemu rządowi, 
który ich uciskał. 

- Dziś strajk jest zbrodnIą przeciwko in
teresom klasy robotniczej - mocno stwier
dza tow. Włodarska, a sala odpowiada jej 
oklaskami. - Wstyd jest nam, którzY straj
kowaliśmy przed wojną przeciwko kapitali
stom, słuchać dziś o próbach strajku, który 
idzie na ręk~ kapitalistom. 

Ja od swej pracy nie odeszłam anł na 
chwilę - mówi tow. WłodarsICa. I apeluję 
do wszystkich robotników, aby nie dali się 
b.(lłamuclć łobuzom, kt6rzy chcq wprowadzić 
ferment, przeszkadzać nam w wykon miu 
planu trzyletniego. My ten phu wykona
my! 

Podobnie treściwie i gorąco przemawiali 
tow. tow. Fajndrych, Swietoniakowa, Adasz
kiewicz. 
Następnie zabrał głos tow. Baryła, II-gi Se

kretarz Komitetu Łódzkiego PPR. Tow Bary
ła podkreślił, że w tej walce o realizację pla
nu trzyletniego wybijają się na czoło jed
nostki bohaterskie i szlachetne. Ale są i 
tchórze. Tchórzów i ludzi chwiejnych partie 
robotnicze nie będą tolerować w swoich sze
regach. 

Jako ostatni w dyskusji przemawiał tow. 
Wachowicz sekretarz WK PPS. Gromkie okla
ski przywitały pierwsze jego oświadczenie -
"Należy zdać sobie sprawę z siły jaką repre
zentują nasze part ie. PPR i PPS reprezentu
ją w Łodzi olbrzymią armię! Nasze partie _ 
to jest siła! Wszyscy członkowie iść muszą 
w partii równyu krokiem i wszyscy narów
ni z kierownictwem powinni poczuwać się 
do odpowiedzialności za losy ich .fabryk, ich 
kraju. Członkowie partii muszą słuchać jej 
rozkazów. A sprawa demokraCji jest ponad 
wszystko, ponad interesy prywatne. W imię 
socjalistycznej ideologii tow. Wachowicz 
wzywa wszystkich członków PPS, by wylm
zali swoje oddanie sprawie, by wykazali swo
ją energię i oddanie partii. 

Dla podsumowania dyskusji głoll zabrał 
tow. Bieńkowski - członek KC 'PPR który 
podkreślił. że walka z· reakc i ą to walk'a z so
jusznikami hitleryzmu, walka o dobrobyt ro-
botników. • 

Gdy na zakończenie zebrani odśpiewal, 
hymny robotnicze, zdawało się. że w tych 
starych pleśniach z mocą śpiewanvch
dźwięczą nowe nuty - niezłomnej wiary w 
przyszłość i zwycięstwo. 
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Dvżurv aptek 
Dyzur nocny pełni. apteka mgr Spoza, 

przy ulicy Limanowskiego 2. 

• ,/ 

Posdadacz,e kart odzieżowych ot-1"zy- WcIna !J.(:xkic 60 proc. 0 .. 25 wzorach. Na-I (okości l ~O cm J'owna się .14 punkt.om. 
mają \V trzecim kwartale bieżijcego roku loży zwróc;ć uwagę, aby towary ni,e by- Za "Llżcle 10 cm dolicza się lub odlIcza 
dalsze przydziały materiałów i obuwia. Iy wybra,kowane. gdyż Mil1ist~rst\Vo A-. l punkt. . 
Ze względu na trudności i<,dnoczesnego prowizacji do.starcza artykuly w pierw· Województwa: rZoCswwskie, wrocław-
zaiQ'patrzenia ludności w jedn,J',owe art y szym gatunku. skie, szczccitlslde i olsztyń.sl<ie otrzymają 

Te~efol\V 
Ul-Straż Pożarna. . 

kuly, dokonano podziału kraju na 4 okrę Pos,ia dalCze ka.rt od'zieżowych otrzy- tkaninę bawełnianą \V jl,Ości 8 metrów na 
Ig,i. mują 3 l11dry wc!ny o szerokości. 140 CI~ po~iadacz~ I~a:t~ OId:iężowe j . ,~a, przYJ 

Miasto Warszawa, woj. warsza\vskie, wzamian za 42 punkty. Podstcnvą oblI- dZlaJ s,ld,J.!a!il SIę Jot'lony poscIel.owe 
gda{lsbe i pOl11orsk,i'e ot,rzymają wełnę. cwnia Jest norma _ 1 metr weIny o SZ'C- ko'Szulowk,l. Ł~czml suma punkt~v: na 13-Pow. Komenda MO. 

5:1-Miejskl Post. M0 . . 
91-StarQstwo Powiatowe. 
50-Szpital Powiatowy'. 
Il-P. U. B. P. 

_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. ~ bawe~e wvno~ 56 ~zy szerokoscl 70 
cm.Na 'każ(k~ 10 cm dolicza si'ę lub odli
cza 1 punkt. Wn j{Cw6dztwo śli}sko-dą1P 
row6kie otrzymuje konfekcję dziewiar
sko-pioI1cwsznicz~ Za sumę 46 punktów. 

35-PPR. 0d pew.neg'o czaoSu napływa jo do nas i sami klienci Ube,zpieczalni. Błahostka- Również kartkowkze z terenu śląsko
ciągle skargi i zażal'Cnia pod adresem mi utrudniają oni ni-ej<ednokr<Al'lioe pracę ~ą!)ro:v~I{.icgo (litr7ymuja. taki sam. pr~y-

K ~ n a Ubezpieczalni Sp{)!ccznej w Radomsku. i z3'bicrajćl tak drogi dzis,ja j Cizas, nie PO-\ O~IaJ jeslJ :;;1 7<lrpalrzenl prwz s?ołdzl'el~ 

Ubezpieczalnia Społeczna i jej klienci 

k W l 
.. " l:' tl CWJ'ąc się w olbowia .. zlku ztba,da'l1i'a jl'fZY zwalJajcie ni,ejeclnokrotnk'J na praw'idłowe l1lę przemys~u w.~f!-low~go. hllt~lCZ~g() I 

Miej5>Cowe ino" o nosc wY=>Eie a - ' t 1 M 1 t kt h _ c,zyny tych narzQka'ń, 'PtO<staraliśmy 6ię zbadanie czlowioeka, polrze'buji:1CcgO na-I me -a owego. oz lwa les w l1le oryc 
f1lm produkcji amerykańskiej pt. "Histo- całą tę sprawę zbadać na mi,eioc'u. prawdę p,omocy czy porady kbnskiej. wypadk~ch za~ian.a konfekci} dziewiar-
ria jednego haka". Początek s,ealnsów o J k' k . . t .' S'l}['awy t,n]' nu·.o. lTI,n'Z' na l"c'd'na,]< bra,ć/ s l.w - POl1CZoszl11czeJ na matena'ły baweł· a' SIę Ol azul'e In ,e,reSaIl1ICI mają po uv "V 

godzinie 17 i 19. cz.ęści ra<cjlę , ponkważ lecz.nidwo pozo- zbyt tragicznie. Poswkajmy wspólnego rl'lan~. ". . -', .' • 
- s-tawia duż{) GO życzenia.' Ogólnie nie jezyka, a zrozumicmy się na p'e'wno - Mlal9to Lodz Ol az wOl<e:vodztwa. łodz· 

Adres Redakcji i Administracii .,Głosu można tu nic po\viedz,ieć. ale pod adre- tylko wywiążmy się wła,ściw,j,c, po ludz- kie, krakowski-e i p{)Znańslde otrzymają 
Radomszczańskiego" Radomsko. ul. sem poszczególnych lekarzy nazbierało ku z obo.wiązku - bk jedni jak i drudzy I obuwie Slkcirzane - 30 punktów i brezen 
Kościuszki 13, telefon Nr 12. się dO.syć du~o gorzkich .sł?w.. . - a ;v tedy nie będzie skarg czy na-I' towe 10 punktów. Ze wz,ględll na trudno 

__ Duzo takze Po,z{)s.ta<wlaFl do zyczema rzeJ<an. ' . z lI~ m" dul" rozdaw SCl s l(YWCa I I pro "Clą, -
OI1II1I11I1I11I1I1I1I1I11I1II1I1II1I1II1II1II11I1l1I1Il\llllU1I1I1I1I1I1I1I1I1II1I1II1I1Il1II1I1I1II1II1II1I1II1I1I1II1IIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 1II1111111111111111111111111111llllllllllllilllllUlllIIIIIIIIIIIIl!I 11111111111 11111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 . n i c t wo kar t k o w e o bu wi a mo że b yć o poó ź-

cukrown · se 
-

przystępuie do pracy w roku bieżqcym 
Tegoroczna kampania cukrownicza trudnionych będzie o,koło 87 ty"Sięcy ro- niczego, ee'lltralny Zarząd Przemysłu 

8ukrownic;"~go przerzudł Rewne Hośd 
fachowców z terenów dawnyoh na odzy
skane tereny zachodnie. 

rozpoczni,e się w pierw.szych dniach paź- botników. Z uwagi na to, że na terenie 
dzjernika we wszystkich siedmiu zjedno Ziem Odzy-sbllnyclt odczuwa się jeszcze 
czenialOh Centralnego Zarząd'll Prwmy- pewn€'> braki fachowe.go elementu robot
~u G~rownkz~o, W hlci~ej kampa- -~~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

~~ ~i!~~!~hU~~~~~6a~~~~:k, z czego 26 , S pół d Z i e I n i a R o ł n i c z o - H a n d I o w a 
iPlal11 przemysł,u cukrowniczego prw-

widuje wyprodukowanie w rok.u bi,eżą- "'" y jaŚ n i a. 
cym 412 tysIęcy ten cukru, a WIęC prze
szło o 40 tysIęcy ton więcei n,iż w roku 
ubiegiym. Należy jedlnak liczyć się z tym, 
'że wobec pięknej pogody we' wrześniu 
buraki cukrowe uzyskają większą wy
dajność, a tY'm samym plan produkcji cu 
k.r'u będ'Zie p.rz,ekroczony. 

'W t\\ iq.zku i zapyta.njami pewnej grlu- zatjJaiCllła decyzja- .pocDwyzsizenia 1.1Idtz,ialfów 
py członków Slp,ółdzieoini Roitn\iczo-Han- czrotOkowsk'ich d'0l wysokości 5 tysięcy 
dnowej w Radomsku d(}lty~zącymi pod- złotych (jeden udział), która to sumę po
wyższenia udzi,ałów członkowskich oraoz slantO,witOntO ściągnąć etapami ptOdczas 
możliwości wycobnia udtziału i rezygna- zakupów artyk'l1łów gos)Jo'dar>czych w 
eji, czl{)nko.stwa - Zarząd S;półdziJcol.ni Sipoldzielni. Podwyższenia udJzjał.ów c101klO 
wyjaśni·a co naiStępuje: na.n~ na tej .ptO·d:Sitawie, że udzia,j przoed-

"W dniu 30 cz.erwca hl'. odbyło się wall wojetnny wyntOsił z,aledwie 100 z.łotych, 

nione. 
Ponadto pOZa p<rzyclziałem J{a,rtk'Qiwym 

r.ozdzielone zostani) w III-dm kwa'rtaile 
w)"prawl<-i dla ni,emowlat. w. i!ośd 475 
tysięcy Kompletów. Prawo do otrzyma
nia wyp·rawe..k majć) matki posiadające 
kady ,.M", w (JIkresk od 7 mie6ięcy cią
ży do ukollcz.enia p,rzez dzloecko 3 mie
sięcy. Ilośr wyprawek je,st podzielona 
proporcjonalnio do ilości kad I katego.rii 
przypac1ającej na dane wo,j,ewÓ'd<ztwo. 
Mimo tego, preliminowana ilośr' wypra
wek nie zas1pakaj a za<po<trzelbowania. 
Ohecnie tOICZą się rozmowy, Co do zmia
'lI' ,~yslemu rozCTzl~lnktwa wY'prawek. 

Komisja Gcnfmlna Związków Zawo
~lowydl zwraca uwa,gę OKZZ, za~tądoJTI 
Zw1ąz1<ow Zawodowych i Radoom Zakła

dowym. aDy w rozdzi·ale przydziałów 0-

dzieżowycll wzięły cz)1inny udzia ł przez 
ŚClisłą l{on1rtOlę i natychmiastowe likwido 
wa'nie wszeThicli natd'llżyć. . 

Wszystkie p'fzygotowania do rozpo
ezęci a kampanij są już na ukończeniu. 
Potrzebne SUftQ<wce jak węg'jel, kami,eń 
wapienny i koks z.najdują się już na skła 
dach. Jak zwykle ostate'czne wyniki kam 
panU zależeć będę od spr awnnści do· 
staw i ilości dostarczonych buraków. 

t1te zehra,nie członków Sp6tdzielni, któ- co w oboecnym czasie nie pozwałało'by na fllll l ll l lllllllllll l llllllll l ll l 'lllIllI ll lllIlllIlllIIlIllIllIlIlllIlI11IIIIIIIIm~II'lillllllllll l lllliIl"lIlllIlIllIllIllIll 

Ogólem we wszysttkich cukrow,niach 
na terenie Polski w bieżącej k.ampal!1H za 
1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII/IIIIIIIIIlillllllllllllllllllllllllllllllllllillłlllllllllllil111111111111111 

Otręby dla sprzedawców 
mleka 

Począwszy od p,ażdziemika br. Flun
f1usz Aprowj'zacyj'ny przeWidUje wprowa 
(henie tra'nzakc ji zwi ązal!1ych w zakre
sie zakupów mleka. W pierwszym rzę

dzie chodzi o pokrycie potrzeb zaopairze 
nia kartkowego, się,gających 5 milionóW 
litrów mie~ięcznie. Rolnicy - do&tawc)I 
rnJ-e,],3 otrzymywa'ć będ,ą oprócz z 3ipł at y 
gotówkowej - premie w wysokOści 0,3 
- 0,5 kg otrąb przy sprzedaży jednego 
litra mleka. Brana je61t również pod uwa 
gę dodatkDwo możliwość pren1iowal11ia 
toek!'ty1ia.mi. 

Premiowanie dostawców ml,eka podnie 
sie zainteresowanie rolników s,przeda,żą 
mleka państwu i za·pewni w ten sposób 
niezb':dnq ilość mleka na zaopatrzeniie 
kartkowe m atek i dzieci. JedlntOcześnie 
zwięk~zcl1ie zakupów mle:ka przez pań
stwo i sJderowanie c'l-eści te~o mltCka na 
przerób wplynąć winno do,da 'Dn io na 
kształtowani,e się cen na l'y1nku mleczar-

rych J"lepre;zenrl::owal'! .de!~.g~d. (:ze wzglę- zwię~~z,elni'e ~tbrotów s'Pó!dzi1e!r:i. I Cl y T A J C I E 
duo na to, ze memozlIwosclq Jest zg.roma Jesh chodZI o wycofame tltd:zlallu i rezy 
dzenli'e 15 ty6ięcy członków, kbórych Uczy gnacj'ę z c.zlonkoshva - może t,o nas'tą-

9Dóltdzi<eJ,nia). IOić zaWSZ0 w myśl srtatutu spókl:z,ie.Icze- "GŁOS HAOOMSICZANSKI". 
• N a Walnym Zgromadzeniu dieJLe.ga1tów g<Q. 

i teka 
BVblioteka PowiatOWa w Rado!11s·k u zo 

skała założona w październiku 1945 ['O

ku przez WydJzia,1 Powiatowy i Im;lp'ek~o
rał Szk,o,lny. 

POtCzątll\iQWO ksIęguzbiór składcvł sJę 
wyłącznie z ofiar ],udnd,ści miejsco,wej. 
Były to książki wy'Co{ane z bibli'CJltek 
przedwojennych, \V i,lośc,j 600 egzempla
rzy. Na'Stępni,e Ministerstwo Oświaty na 
deslalo dlO bibliO'teki 1.000 książek POlza 

Puygody 
Jasia 
, Wief[iJi~łJ ~ 

tlllllllltlll!II!IIIIII!!I!II!lI!!t'!IIIt!!!1111 

ŁOWCA LWÓW 

i t a 
tY'm zalkupiono książkl z 'funduszów ze
branych Ipodtcza's "TygoGlnia 0świa'ly"". 
W roku bIeżącym oltrzymano Z tygodnia 
oświ8Jty 100.000 zło,tych, Z-a k,tóre zaku
p,iono da']'sze książki. 

0bccnie w bilbHotoece ZIOajdu je się 2.800 
książek, t-r~śei beldrysłycz,J1Iej. foln,i
cZyClh, młodzieżowych itp. 

Z biblioteki korzystają tylko mieszkań 
cy wsi. Zorg.".I'nizowano punikty bibHoltecz 

nIC w gml'rJach i gromaldach w ilości 20. 
Każdy punktt bib1i<Olt€c.zny ,gmJlny wypo,ż,y 
cza 50 wzgilęd:nie 70 ksi,jżelk . na okres 
dwumi'esSęczny. Po prze'czyta,niu, ksią.żl~i 
w1racają do bitbliot'eki, gdzie wymieniane 
są na ntOlwe egzoetffilP,larze. 

Ilość książek jCSlt jednak ieszcze zniko 
ma w .porównaniu z wymaganiami czy
tel:ników. (Kieszcz) 

'im. B _ rrrr! Uciekać! Lew jest tuz! I w klatce! 
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ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-tej przędzalnia f. "Ho rak". O 

godz. 7-ej robotnicy podwórzowI f. "Horak" 
O godz. 15,30 Remiza Ł.W.E.K.D: Chociano
wice. 

WIDZEW 
O godz. 16-tej warsztat reperacyjny, wy

dział gospodarczy, budowlany, P.Z.P.B. Nr 5, 
Fabryka Maszyn, Chłodnia. O godz. tS-lej f. 
"Miller". 

PRAWA - GÓRNA 
O godz. 13,30 P.Z.P.B. Nr 6 "B" - koła 1 

I 2. O godz. tS-tej P.Z.P.W. Nr 4 kola 1 i 2: 
O godz 15,30 f. "Vlerm" .:..... kolo l. O godz. 
1-mej P.Z.P.B. Nr 6 "A" - koło 7. O godz. 
&,30 6 kom. M.O. - kolo L 

LEWA - GÓRNA 
O godz. 13,30 P.Z.P.B. Nr 11 koło 7. 

O godz. lS-tej f. "Walpert". O godz. 16-tej 
PFAE. O godz.' 15,30 i. "Reslau". O godz. 
t4-tej f. "Grosza!).g", P.Z.P.W. Nr 3. O godz: 
16-tej i: "Bauer": 

GÓPNA 
O godz. !4-tej f. "Meissner". O godz. tS-ej 

cegielnia "Szturm". 

PRA W A ŚRÓDMIEJSKA 
O godz. lS-tej koło terenowe Nr 1. O godz. 

14-tej P.Z.P'.B. Nr 9 - zmiana II. O godz. 
16,30 Fabryka Nr 23. O godz. 16-tej Fabryka 
Maszyn Rolniczych. Fabryka Obuwia Nr 2. 

, O godz. 13-~ej "Cewka". 

LEW A ŚRÓDMIEJSKA 
O "lopz. 16-tej M.Z. Komunikacja - koła 5 

I 13, Fabryka Papy, f. "Johanson", Film Pol
sld Fąbr. A., f. "PiIdelny". O ' godz. 17-tej ko
ło sądownil(ów i adwokatów. O godz. 15,30 
Centr . . Filmu Polskiego. O godz. 15-tej "Sy
rena". 

SRODMJESCIE 
O godz. 13,30 P.Z.P.B. Nr 20 - kulo 1. 

O po dz. 16-tej i . "Podstolsld" Zjedn. Przem. 
GuziJ<:ar~).;\e<Jo. O godz. 16,30 "Rozbudowa", 
M.K.d O. Wydz: Pol: Wych; O godz: 15-tej 
Polslde Radio. 

ST ~ ROMtEJSKA 
O !lorlz. l4-lej Przę zalnlli ~ ZDlidna II. 

O qo!l1. . 16-tej Fa!'ryl<a Obuwia Nr 1, "Si/wars 
1 Panel". O godz. 15,30 f. "Kaszuh" . 

BAŁUTY 
O godz. 19-tel "Julianów". _-=UI;IliI' __ _ 

lwoązkach 
------------~---------Zawodowych 

KOMUNIKAT 
Okręgowa. Komisja. Związków Zawodowych 

w Łodzi zawiadamia wszystkie Związki w 
Łodzi i na terenie Województwa Łódzkiego, i 
źe otwol'zyła w Komunalnej Kasie Oszczęd
ności w Łodzi, specjalne konto Nr 751 na od· 
budowę Warszawy. Wszystkie Związki bran
źowe w Łodzi i Województwa. Łódzltiego pro-I 
szone są o wp:~tcanie zebrauych na ten cel 
sum na wyżej wymieniony Nr konta w Ko
munalnej Kasie Oszczędności w Łodzi, z nad
mienieniem "Na odbudowę Warszawy". 
Okręgowa Komisja Związ!iów Zawodowych 

w Łodzi, zawiadamia, że pracownicy i człon
kowie Zfll'ządu zatrudnieni w jej agendach, 
wykonując uchwałę .Plenum Centralnej Ko
misji Związliów Zawodowych w Polsce, za
deklarowali w d~liu dzisiejbzym jednodniowy 
zarobek na odbudowę Warsza.wy, razem zł. 

16.880. Pieni'ldze te zostały wpłacone w dniu 
dzisiejs:.;ym do Kumunalnej Kasy Oszczędno
ści w Łodzi Nr konta 751. 

Pra.cuwnicy Okręg·.>wej Komisji Związl,ów 
ZaWOdowych w Łodzi tą drogą wzywają 

wszy:stl.ich pracownii,ów Zarządów Głów

nych i Oddziałów w Łodzi i Województwie, 
.lo ich naśladownictwa celem pt'zyjścia z po
:nocą w Gdbudowie stolicy, która jest drogą 
lercu każdego Polaka. 

Olil'ęgowa Komisja Zw. Zaw. 
w Łodzi. 

KONTROLA DZIAŁALNOŚCI RAD 
ZAKŁADOWYCH 

.. 
I 

GŁOS Mr.261 

Ze 

a ore zawiódł ••• 
ŁKS zwycięża Zryw w drllź .ynowych mistrzostwach Łodzij 12: 4 

. Drużyn?we misLrrzostwa Łodrzi w boksie I w której rzuci! na szalę swą siłę fizyczną· 
Jaik d~ tej pory nie nast·rajają nas optymi- Stasiak posiada dziś cios jak na wagę mu
styczme. Już dzisiaj możemy stwierdzić, po- szą wcale "soczysty" i nim głów.nie zwycię
wazne obniżenie poziomu cw,lowych do nie· ża swych przeciwników. P.I'zez dwie pierwsze 
dawna drużYlll łódzki ch nie wylączając wczo- rundy Gomulak tr.zymał się ba'rdzo dobrze. 
rajS'lych ry;w.ali ŁKS-u i Zrywu. Jedynie Tę- Przytomnie kon-trował i sam nawet próbował 
cza poczyniła duży kroik naprzód. Dawniejszy atakować w drugim starciu. Dopie1ro w trze

. zespoł "Geyera" dzisiaj jest w Łodzi droży- ciej rundzie nie wytrzymał naltarcia Stasiaka 
ną o największej przyszłości. i wyrainie się pod jego silnymi ciosami za-

Wc:zo.rajszy me·cz ŁKS - Zryw w:zbud'l:ił du- -lamał. 
że zaintere5'Ówanie w Łodzi. Na stadionie CZARNECKI ZWYCIĘŻA POPIELATEGO 
ŁKS·u 2:ebrało się ponad 5 tysięcy widzów, ALE ULEGA POWAŻNE] KONTUZJI 
którzy pamiętając zeszłoroczne boje i tym W wadze koguciej 
.razem. spodziewali się zaciętej walki aż do spotkali się Popiela-
ostatJllego gongu. Tymczasem walka, ja'k to ty (ŁKS) i Czamecki 
mówią "łeb w łeb" trwała tylko do wagi pół- (Zryw). Popie'laty dla 
ś'redniej, w której Zryw wskutek nadwagi !będącego jeszcz.e w 
Pietrasika musiał .oddać dwa punkty gas.poda- wakacyjnej formie 
rzom walkowerem. Taborek, po ktÓorym w Czarneckiego nie był 
walce z Olejnikiem nie będącym je'<lzcrze u pn:eciwnikiem łat-
srzczytu formy, wiele sobie obiecywano - wym. Przede WStZys-t-
zaw.iódł. VI zeszłym roku z tym samym Olej- kim walczył nie czy-
nikiem wypadł w każdym bądż rarzie o wiele sto, szedł do pr.zodu 
lepiej. gł.ową i w rezultacie 

Ogólny wynik meczu 12:4 dla ŁKS-u, nie tą właśl\ie głową zła 
zupełnie daje sprawiedliwą ocenę walk w mał nos Zrywiakowi 
.ringu. Naszym zdaniem pokrzywd.zony został (l·araz :na początku 
Krawozy1k, któremu dano remis w walce z Bo- trzec·iego starcia. 
Illikowskim. Co do innych w.a,Lk nie mamy za- Czarnecki pomimo 
s ·trzeżeń. . . niewątphwego 'EWy-

STASIAK WYGRYWA Z GOMULAKIEM cięstwa' rozczarował 
Stasiak (ŁKS) wyg,rał z Gomu,lakiem mas nieco. Walc.zył 

(Zryw) zawdzięczając tylko trzeciej rundzie, Czarnecki b. chaotycznie i za 

Be~ 

Bek 

potrójnym • mes fzem Pols ·1 I. 
(Telefon własny "Głosu RobotniczegoU

) 

Mistrz Polski w sprin na rok 1947 zdobył Bek, pr;::ebywając dystans 
cie, łodzianin Jerzy 150 km w czasie 1:23,50 sek. Drug!m był Pie 
Bek święcił wczoraj traszewf-ki (DKS), trzeci falyga, czwarty Leś 
nowy triumf na torze kiewicz III, piąty Janic.i (Wrocław) o jedno 
Cracovit. okrążenie w tyle. szósty Kudert (Warszawa), 

W dnIu wczoraj· siódmy Włodarczyk (Wa~szawa). 
szym odbył się w 
Krakaw1e długody
stansowy wyścig to
rowy o mistrzostwo 
Pr>bki , w którym star 
wwało 12 zawodni
ków w tym pięc1u lo 
dzion: Bek, Salyga, 
Grzelak (KS Tramwa 
jarzy), L. P1etraszew· 
ski (DKS) f Leśk1e
wicz III (TUR). 
Tytuł mislrza Polski 

Dyrekcja contra Rada lakI. 
na oribudowę Warszawy 

Dzisiaj o godz. 17·ej na bofsku "Zjedno
czone" (Kilińskiego róg Bisk. Tymienieckie
go), odb'{dq się z~wody pfłkarskfe pomiędzy 
Dyrekcjami i Radami Zakładowymi PZPWl nr. 
S (d. Leonhardt) i PZPB nr 17 (d. Stolarow), 
całkowity dochód z których przeznaczony zO 
stal na fundusz odbu owy Warszawy. 

Btlety wejścia zł. 50.- i zł. 30.-

o UJe;.ścńe do H'. Pori§tUJ!!.UJe, 

Legia Varszawa) 
Ruch '- 'Lechia 1:0 

WIsła - Polonia (Warszawa) 2:1 

Sombierki - Ognisko 3:1 

Skra - KKS 2:11 

Grochów - Orzeł 4:2 
Ro_!omiak - ZZK 6:1 

l 
- 'Widzew 3: 1 

CracOvia - Pomorzanin 1:1 
AKS - Gedania 3:0 
WMKS - KKS (Olsztyn) 1:1 
Czuwaj - Lublinianka 1:2 
Tęcza - Garbarnia 2:1 
Polonia (By10m) - Polon1.'l 
LegIa - Widzew 3:1 

Z 

(Sw.) 5:2 

wiele ·inkasował. Zdaje się, że głó!Wmą przy· 
czyną tego jes<t brak kon~ycji. 

SŁUSZNY REMIS 
W wadze piórkowej po nieciekawej wall

ce Pawlak (ŁKS) zrem1S<Jwał z Gn:y.bowskim 
(Zryw). Obaj przeci'WlIlicy sza.r;pali się przez 
trzy s·taucia i nic ciekawego nie pokazali. 

KRA WCZYK SKRZYWDZONY 
Najładniejszą bodaJ wa~kę stoczyli ." wa

dze lekkiej dwaj młodzi chłopcy Bonikowski 
(ŁKS) z Krawczykiem (Zryw). 
"Od pie.rwszego gongu dało się zauważyć, 

że Krawczyk walczący z odwrotnej pozycji 
nie "leża!" Bonikowsikiemu. Pomimo tego 
p'ierwsze starcie wygrał milllimalnie BOD'iko~ 
wsk i. 

W drugim KrawC2yk walczył już o wieae 
śmielej, parł do przodu i CZęSltO trafiał Boni
kowskieg.o z obu rąk nie zapomilIlpjąc prrzy 
tym o kontrach. RUIIldę tę, choć minimalnie, 
wygra! wyrażnie Krawczyk. 

W .trzecim sta·rciu bojowy Bonikowski fi· 
niszuje, a,le idzie do przodu głową i bije bar
dzo chaotycznie nadziewając się co chwilę 
na czyste kont,ry 1;ryw~ka, który i tę run
dę minimalnie rozstrrztga na swoją korzyść. 

Ogłoszenie wyniku remisowego nasrzym 
zdaniem było krzywdzące dla Krawczyka. 

W wadze półś,red,niej Wiecwrek (ŁKS) 
zdobył dwa punkty w. o. wskutek nadwagi 
Pietrasika (Zryw). W walce towaTZyskiej eł
kaesiak wygrał przez k. o. w trzecim Sltaifciu 
z Beśką (Zryw). 

TABOREK ZAWODZI 

OJejnik 

Walka Olejniika -
(ŁKS) z Taborkiem
(Zryw) w wadze śre
dniej zapowiadała się 
emocjonującD. 

NieSJtety TaboTe-k 
jak już wspominaliś
my zawiódł. Walczył 
za bardzo osttIQż~ie i 
lilie potrafił rozg.ryżć 
iPrzeciwn~ka. prrz.ez 
trzy rumdy wyczeki
wal na kontrę z pra
wej i do końca walki 
nie potrafił tą pra
wą zaszachować mi
strza Polski, k,tóTY 
bynajmniej nie maj
duje się w swej 
szczytowej formie. 
Zwycięstwo Olejni

ka było zupełnie przekonywujące , 
W wadze półoięilkiej Zylis (ŁKS) walcząc 

zupełnie odkryty już w pierwszej rundz.ie tra 
fil prymitywnego Łyżkowskiego (Zryw) jed
nym ze swych zabójczych ciosów, po kltórym 
zrywiak dał się wyliczyć. 
CZY NIE MA ZASTĘPCY DLA KŁODASA? 

W wadze cięZ'kiej, po dh1ższej prze'rwie, 
w barwach Zrywu wystąpił tloIló.w Kłodas. 
Kłodas dowiódll wczoraj, że Zryw absolutnie 
nie może już na niego Ijczyć. Jemcze w wie
kszym stopniu pada na niego blady strach, 
gdy s<taje w ringu, niż w roku ubiegłym. 

Po jednym celnym ciosie Niewadziła w 
trzeciej rundzie Kłodas był już "groggy" ~ sę

dz·ia musiał odesłać go do rogu ogłasrzając 
zwycięs,lwo Niewadziła pn:ez techniczne k.O. 

W ringu sędziował p. HThbe,rlt, na punkty 
pp. Landau (Wrocław), Golański i Lewandow 
ski (Łódź). (Kr.) 

l 
P: ·K. S. (SzczeciII) wyjeżdża . z Łodzi z bagażem 13 bramek! 

PKS - B!elarczyk, Waśko, Stadnicki, Ka nościami ŁKS jako 'drużyna bezwzględnie le zeszedłby z boiska pokonany w mnIejszym 
linka, Szopa, MłDdz!ńskt, Puter, Lubik, Dlksa, ps za łatwiej sobie dawała radę, młodzi na- stosunku. 
Wajda, Budaż. ..- tomiast gracze szczecińscy czuli się O wiele W pierwszej połowie meczu pacHo aż 9 

ŁKS - Pisarsld, Luć, Wlo'darczyk, Kopera, gorzej. Pomimo tego ŁKS nie miał nad n!mi bramek. W pierwszej minuc1e ŁKS prowadził 
Karolek, Pegza, Sidor, Łącz, Janeczek, Ba- litości, a ż.'e miał w dodatku jeszcze swój już l :0, zawdzięczając pierwszą bramkę Ba-

ran, Hogendorf. dzień jeśli chodzi o strzały, sympatyczni ranowi. W 10 minucie Janeczek podniósł wy-
Sędz!owa! p. Terlecki (Gdańsk). Publicz chłopcy ze Szczecina zeszU z boiska z pokaż nik na 2:0. W 17 minucie Baran zdobywa 

ności ponad 3 tysiące osób. nym bagażem bramek. i trzeciq; bramkę, w 18 - Łqr:z qwartą, w 20 
Wczorajsza niedziela była ciężka 'dla pU Pomimo jednak wysokiej porażki PKS po; - piqtą znów B_aran, aż .wresz~ie passę. tę 

karzy. Deszcz, który rozpadał się dopiero zostawił po sobie niezłe wraż'enie, a przede. przerwa! w 24 mmucte ... PisarskI, puszczając 
po południu, przez cały czas asystował grze wszystkim dlatego, że nie dał się ponieść i nie bez :"łasnei winy moż.Iiwy do obrony 
ŁKS·u z PKS, zamieniając boisko w jedno mo nerwom, do końca meczu grał spOkOjnie i czy strzał Lublka. _ _ 
kradło, w którym tarzal! się gracze oby- sto inaczej mówiąc .,fair". Gdyby w dOdal-1 Dalsze 'ctz!esięć minut upływa bezbramko 
dwóch drużyn. Ciężkq oślizgłq piłką nie la ku w p ierwszej połowie .zastosował odrazu wo. W 34 minucie Hogendor! głową zdoby 
two było kierować." Z tymi wszystkim! trud taktykę gry defensywnej, kto wie czy nie wa dla gospodarzy prowadz:nie 6:1, w 37 ml 
_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ __ ~~~~~~~~~~~ nucie Łą~ podwyhza wyruk na 7:1, a J~ 

Program radiowy na dZiś neczek w_ 40 minucie ustalił wynik do przer 
wy 8:1. 

Dnia 15 i 16 bm. odbyła się konferencja 
przewodniczących, sekretarzy i funkcjonariu
szy Powiatowych Rad Zw. Zawodowych. 
Uchwalunc, że Rady powiatowe mają ściślej 12.06 Wiadom. połudn. 12,10 Prze!=JJ. prasy 117.00 Muzyka operetkowa. 17,35 Skrzynka ogól 
: Jmtrolować działaln 1ŚĆ Rad Zakładowych stole cz. 12,15 Pie~ni ludowe w wyk. H. War' na. 17,45 Aud. dla młodzieży. 18,00 (Ł) Red-

pechowskiej, 12,30 Aud. dla wsi. 12,40 ) , Słucha tal śpiewaczy .J. Gorzechqwskiej, przy fortep. 
;:ar2,ądów odd7·ałów. Posiedzenie zarówno my muzyki i pieśni ze Śląska". 13,00 "Z mi- Prof. K. Bacewic.z. 18,20 (Ł) Reportaż z P.Z.P. 
-· d Powiatowy d., jak i zarządó-"" oddziałów krofonem po kraju", 13,10 Koncert rozrywko- B: Nr 5 w Łodzi. 18.30 (Ł) Koncert życzeń. 
'az Rad Zakładowych odbywać się powin- wy. 14,000 (Ł) Kronika i komunikaty. 14,05 19,00 "Z zagadnień świata pracy", 19.10 
: przynajmniej raz na miesiąc. (Ł) "W 3-cią rocznicę śmierci Mariana Ra- "U naszych przyjaciół". 19,30 "Warszawa w 
~\:onferencja z.vraca uwagę towarzyszom, packiego" - pog. W Nałęcz. 14,15 (Ł) Kon- pieśni wczoraj i dziś". 20,00 Prze gl. kultural-

Po orzervrie PKS nadal spychany przez go 
spoda;zy pod swoją bramkę zastosował grę 
bardziej defen!;ywnq, tak. że przewaga ŁKS-u 
w polu nieco zmal~ła, co zresztq odzwiercta 
dltlo się w ilości strzelonych bramek. 

'1ie wolno osłabiać temp.,. walki z drożyz- cert popuI. z płyt. 14.30 Przerwa. 15,00 Mu- ny. 20,15 Muzyka polska. 21,00 Dziennik. 2.1,3~ 
zyka taneczna z pł. 15,20 "Jak to na Mazow- Muzyka taneczna z płyt. 21,55 "Nawałmca i spekulacją. 

.. ·Ia usprawllicnia pracy 
') stworzyć wszQdzie 
Jdzieżowe it~. 

" szu" - aud. sł.-muz. dla dzieci. 15.40 Recital L Erenburga w przekł. J. Pre!=Jorówny. 22,10 
zWląz.kow uch.wa- Iwielon. T. Kucharskle!=Jo, 16,00 dziennik, 16,20 Wiad. sport 22.15 Wieczorna aud. rozrywko 
wydZIały kobiece, l Recital fortep. Z. Szymanowicza. 16.40 Radio wa. 23,00 Ostat. wiad. dziennika. 23,20 (Ł) 

wy' kalend. kultur. his tor. 16,50 Pog. sport. Progr. lok na jutra.. 

W !r minucie z rzutu karnego dziewiątą 
bramkę zdobył Pegza, dziesląlq w . 21 minu
cie Sidor, w 27 - jedenastą Janeczek, VI 36, 
najladniejszą bramkę daia, Łącz i w 42 m. 
glową Baran. 

Drugą; bramkę po przerwie dla PKS-u zdo 
był w 34 mIn.ucie z rzutu karnego Sudecki. 


